JE 49. Kraków 6 Kwietnia — Czwartek. 


Wychodzi w Krakowie 

codziennie o godzinie 8 !/, rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach. 

Cena: 
W KRAKOWIE miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 złp. 
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k, 
Przedpłata 

przyjmuje się w księgarni Józera CZECHA przy Głównym 
Rynku N. 458. 

Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA 
EXPEDYCYI CZASU wyraziwszy na kopercie „prenumera- 
cyjne pieniądze“. 


a ZZ 


n = === 


Kraków 5 kwietnia. 

Nieszczęśliwe wypadki, jakich w przeciągu lat 
ośmiu po dwakroć byliśmy świadkami , nieurodzaj 
ziemniaków, który w tymże okresie czasu kraj 
nasz kilka razy nawiedził ; prace wreszcie koło 
kolei żelaznój, a późnićj roboty fortyfikacyjne, 
zapobiegające wprawdzie niedostatkowi żywności, 
ale wymagające zarazem większćj liczby rąk, 
aniżeli miejscowość dostarczyć ich jest w stanie, 
wszystkie te okoliczności przyczyniły się do po- 
większenia w mieście naszćm tćj części ludności 
niemiejscowćj, nieosiedlonćj, za granicą ludnością 
flottante zwanćj. Od ludności takowćj żadne mia- 
sta nie są całkiem wolne, Pociąga ona za sobą 
przykre następstwa dla mieszkańców i trudności 
dla władzy; zwłaszcza, jeżeli cyfra jéj przecho- 
dzi granice zarobku, jakiego miasto dostarczyć 
może, lub w chwilach, gdzie jak naprzykład 
w zimie, zarobek ustaje. Część jéj wtedy ulega 
zwyczajnćj wadzie próżniactwa, włóczy się i 
w żebraninie szuka sposobu do życia. Ćóż do- 
piero gdy ogólny niedostatek i „jstotny brak po- 
żywienia do tego ją pobudza. Zebranie staje się 
ogólne, a za niém demoralizacya i nieporządek. 

Rządy przyjęły w tym przedmiocie za zasadę, 
aby każda miejscowość swoich tylko ubogich wy- 
żywiać była obowiązaną. Nie będziemy tutaj wcho- 
dzić czyli zasada ta usuwa rzeczony pauperyzm, i 
jak dalece , jakie w wykonania pociąga następstwa, 


jakie są jój konieczne warunki i skutki, Kwestya | kowe znaki przez W. 
ta jest zawiła itrudna, ogólnie rozwiązać się nieda, względnianeby zostały. 
Lecz nastręcza si 
a rozciągnięc 


stósować się musi do miejsca i okoliczności, za- 
ę J , 


prowadziłaby nas za daleko. Przejdźmy do faktu liby nie było środk ozci 
j nad wszystkiemi ubogiemi w 


j że Władza policyjna miasta | zapobieżenia żebractwu? : 
Ryba ony w fliwem rodka radykalnego na ubóstwo, jak wiadomo 


asz, bo napisanem jest 
dzy wami“, Środkiem 
jest miłość bliźnie 


aa W 


ttóry nas zajmuje. 

naszego zapobiega owemu szkodliwemu napły- 
wowi ludności zamiejscowećj, przytrzymaniem że- 
braków i włóczęgów, oddaniem ich do Magistra- 
tu, który sprawdziwszy miejsce ich pochodzenia 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNI. 
SZKIC 


TOWARZYSKIEGO ŻYCIA MIASTA WARSZAWY 


Z DRUGIEJ POŁOWY XIX. STULECIA 


przez L, P, 
Poznań, nakładem Żupańskiego 1854 roku. 


—— 


Rzadko u nas zjawiają się książki, któreby zajmowały 
się określeniem obecnego życia i fizyonomii spółeczności 


ginalności e znane z książek mających zaletę z ory 


u nas dawn 


i na zskrój Listopada, __ 


pisze o tém co było, ani o tém co ma b 


tamże ich odsyła. 
cyj Władza policyj 
trudności. Trudno 
ubogiego, to jest n 
i niemogącego sobi 
rego chwilowy niedostątek zmusza 
ręki; bo ubóstwo w 
niemocy, nie jest stan 
wtóre niemożna rozezna 
ten ostatni przet 
niu oddaje, spotkan 
popadnie losowi, to 
trzymaniu dopóki osiedlenia swe 
udowodni. Pomyłki w; 
chodzą, a narzekanią 
szeli czasach, na are 
ście naszem, i kilkodnio 
zieniu, były nam główn 
tych kilku uwag. 
Powiemy jak zawsze: 
zdadzą. Władze instrukcye 
dą ; żebrzący ubogi miejsco 
wsze na przytrzymanie 
ba przytrzyma 
miejscowości w 


ełnieniu tych instruk- 
na napotyka na dwie główne 
st naprzód ocenić prawdziwie 
ie mającego sposobu do Życia 
od takiego któ- 
do wyciągania 
ciężkich kalectw i 
przypadkiem. Po- 
ego przychodnia od 
0, jeżeli się żebra- 
y w tćj chwili, podobnemuż 
ztowaniu i przy- 
go w mieście nie 
ge zachodzić muszą i za- 
któreśmy w ostatnich sły- 
towania ubogich w mie- 
we trzymanie ich w wię- 
4 pobudką do napisania 


e nań zarobić, 


ekania na nic się nie 
swoje wypełniać bę- 
wy wystawia się za- 
> i areszt kilkodniowy, je- 
nych jest wielka. Spraw- 
ymaga czasu. Uwolnić tyl- 
ćj, gdyby się wykazał zna- 
dectwem, że jest miejsco- 
którego z istniejących już 
oczynnych zakładów. 'Ta- 
ładze pewni jesteśmy, u- 


wym, że używa opieki 
w mieście naszóm dobr 


ę tu naturalnie pytanie: czy- 
ia opieki czynnćj 
rakowie w celu 


„będą ubodzy mię- 
na umniejszenie ubóstwa 
g0. Jałmużna jako dobrowolna 


przyzwoitości. towarzyskiój, 

myśliwskiego instynktu potrzeba, aby nań nap 

zająca w kotlinie, 
Autor Szkicu % 


derwanym swoim 


ycia warszawskiego, aczkolwiek 0- 
obrazkom dał za Wo jaki 
sprzęgający te rozrzucone członki w pew 
całość — a romans bardzo moralny, 
najlepsza żona i matka dostawszy się 
gancyi i próżności, może 
ście małżonka — z tóm wsz 
a nie żaden romans — 
| dą — bo taki romans 
byłby ich na śmierć ; 
brane z życia, pełne dowcipu i prawdy, 
wartość tój książki stanowią. 
Ile można wnosić z treści t 
ypowane w r. 1852 
z cholery, która tyl 
Jest więc żywiołu dos 
w głębie serc, nie żeby ś , 
ęte manowce i podziemne pieczary, 
odźwierciedlać to, co się na samój Że tą 
wierzchni towarzystwa dzieje.— W prawdzi 
autor, że tu grozi niebezpieczeństwo zbyt 
sto portretów, tóm więcój, gdy opisując to 
powiada „z jego dowcipem, g”upstwem 
jeden może znaleść podobieństwo do sie 
pochlebne. Ależ zwierciadło nieszuka cz 
wina, że się w nióm człowiek spostrz 
Wymówka ta nieusprawiedliwiałaby, gd 
bawiać, aby zwierciadło niebyło krzyw 
cież, jakiego to piwa nawarzyły krzy 
juź potóm każdy z obrzydzeniem od 
Bardzo też wdzięczni jesteśmy autoro 
mógł postarał się o dobre niefałsz 
wdzięczniejsi, że w szlifowa 
motylki dowcipu na kwiatkach 


bo pokazujący, że 
w wielki Świat ele- 
paść ofiarą i zrobić nieszczę- 
ystkićm są to oderwane obrazki, 
na czóm czytelnicy najlepiój wyj- 

gdyby szedł przez całą książkę, 
"zanudził, gdy tymczasem obrazki 


ych obrazków, są one da- 
tak słynnym z hucznych zabaw, 
e ofiar sprzątnęła w Warszawie. 
nie żeby aż zapuszczać się 


cigać kaźdą intrygę przez wszyst 


£tna prawdy. Tak zwany owczy pęd zę 
Rze ileraturze chorobą. Rzewuski napisa 
Pamiętniki Soplicy ; Listopad, dalejże pisać w duchu 
> szły Psalmy Anonima, da- 
lejże klecić w duchu Psalmów Sy tak, % bądź się po- 
każe, dopóty będzie rozrabiane, powtarzane, przyprawia- 
ne różnemi sosami — aż nakoniec i oryginał i kopie 
zbzrydną. — Z tego wychodząc, ucieszyłem się niepomału 
natrafiwszy na książkę, która, jak san, autor powiada, nie 


s zabawami* nie 
bie — wcele nie- 
owieka, nie jego 
ega i poznaje, — 
yż możnaby się 0- 
©— a wiemy prze- 
we zwierciadła, że 
jj wł je od siebie. 
wi Soki i i 

ra o 2,1 kła p ors, słuchała miłosnych zapałów Franciszka I. 


TY é 
teraz jest. — Najkrótsza i najnaturalniejszą rzecz adi, 
to na co patrzę, z czóm wspólnie czuję, co przenika 
do głębi — ale z drugićj strony powinienem umieć pa- 
trzeć, czuć, przenikać, czyli przedowszystkićm mieć ta- 
lent postrzegania, i chwytania podobieństwa kilką „Pocią- 
gami ołówka —bo fizyonomie — jak w chińskich cieniach 
przebiegają prędko — i nikng; bo prawdziwy rys chara- 
ktera człowieka tak trudnym jest do upatrzenia pod tą 


Rok 1854, 


Przyjmują zie 
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie , księgarskie , handlowe, przemysłowe 
rolnicze itp. 
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżąw itp. 
Za opłat 

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie pe 8 
następne po 3 grosze — z dopłatą po 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel dora 


sty 
niefrankowane nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub zna- 
nych korespondentów. 
ME" Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy. 


ofiara, opiera się zwykle organizacyi, bo orgą_ 
nizacya z natury pociąga za sobą przymus, a 
ten niechęć wyradza, i miłość bliźniego, owo je- 
dyne jałmużny źródło, wysusza. Nie idzie wsze- 
lako za tem, aby nieszukano różnych sposobów 
zapobieżenia rozszerzaniu się ubóstwa, i widzi- 
my też zbawienne skutki dobroczynnych zakła- 
dów. Słyszeliśmy o projekcie na obszerniejszą, 
niż będące dotąd skalę, i podamy go w kilku 
rysach. 

Zawiązane za pozwoleniem Rządu Towarzy- 
stwo, złożone z duchownych i świeckich miesz- 
kańców miasta Krakowa, pod przewodnictwem 
Biskupa, którego stanowisko i godność na prze- 
wodnika naturalnego takiego zgromadzenia powo- 
łują, podzieliłoby sobie miasto całe na wydziały. 
Wydziały te byłyby albo całkiem odrębne, albo 
do okręgów komisarzy lub parafij zastósowane, 
i żałować należy, że połączyć takowych podzia- 
łów niemożna. Postanowione w okręgach wy- 
działy Towarzystwa zajęłyby się naprzód spi- 
sem i klassyfikacyą ubogich miejscowych, a na- 
stępnie zbieraniem ofiar dobrowolnych czyli coro- 
cznych luh miesięcznych składek. Byłaby to o- 
pieka czynna i nieustająca, a lubo z jednej strony 
obawiać się można aby spisy nie zwiększały się 
ciągle, z drugićj strony i na to zdaje się racho- 
wać wypada, że każdy chętnie zapisałby się 
w książeczkę z ofiarą na jaką go stać , i takową 
regularnie wypłacał, w przekonaniu, że nie jest 
to pojedyncze usiłowanie , które chwilową zale- 
dwie ubogiemu przyniesie pomoc, ale że się tym 
sposobem trwale do wydobycia go z nieszczęścia 
przyczynia. 

Jestto bezwątpienia projekt zasługujący na u- 
wagę. Nie rozbieramy go, bo rozprawy byłyby 
przedwczesne, Gdybyśmy widzieli że dojrzewa 
chętniebyśmy się nad nim dłużej zastanowili. Koń- 
cząc powtórzymy tylko, że we wszystkich kwe- 


w arabeski, co wielce ożywia poważne linie głównego 
wizerunku. 

Przebiegając treść Szkicu porządkiem, ujrzymy naj- 
pierwój Modny salon — owe Lwice i Lwy warszawskie, 
nam znane tylko z opowiadań i z jakióś komedyi, co prze- 
chodząc w karykaturę, niepokazała prawdziwój strony, — 
Wyjątek, ktory tu umieszczamy ma wiele delikatnój cha- 
rakterystyki: 

„Dobry wieczór Prezesie,* rzekła pani Emilia do wcho- 
dzącego lekkim krokiem reprezentanta prawodawstwa na- 
szego, „witam pana!“ dodała, białą rączkę wyciągając ku 
niemu. Prezes Ściśnieniu ręki odpowiedział ściśnieniem 
po czóm przyłożywszy szkiełko do oka, niby z uwa s 
może z roztargnieniem, bardzo zbliska przyglądać się jój 
zaczął. Po chwili: „ładna |< zawołał. „Wiem o tóm,* od- 


i ale wydatnych kształtów ukrytych 
kz eni Pkg 7 mantylli z perskiego kaszmiru 
z pod którój lekka wymykała się suknia. Wychodzące 
z ust koralowych gęste kłęby białego dymu, czerpane 
w doskonałym cygarze z Hawanny okolały ją jakby chmu- 
rami ,.... za chmurami, byłoż Niebo? Siedziała w wygo- 
dnóm krześle gotyckióm, wybitóm aksamitem amarantowym, 
rzypominejącym krzesło, na któróm siedząc Dinna de Poi- 


Po drugićj stronie, otoczona puchowemi poduszkami, 


splatających się | wyszywanemi jedwabiem, złotem į srebrem , na pół leża- 


2 


CZAS. 


styach wielkich do pauperyzmu należących , roz- | pełną 


różnić potrzeba środki tyczące się dwóch całkiem 
odrębnych rzeczy: porządku publicznego i jad- 
mużny. Pierwsze leżą w dziedzinie władzy, dru- 
gich jedyną podstawą jest miłość chrześciańska. 
Pomięszanie tych wyobrażeń w praktyce na polu 
pauperyzmu, do niespodziewanych nieraz; bo szko- 
dliwych, a zatćm całkiem zamierzonemu celowi 
przeciwnych, prowadzi rezultatów. 


SCI BPE" — 
N. 44 Praes. OBWIESZCZENIE. E 

Magistrat w połączeniu z wydziałem miejskim król. 
głównego miasta Krakowa, w celu uświetnienia dnia 
zaślubin Jego Ces. Król. Apostolsk éj Mości, tojest 
24go kwietna b. r. postanowił wyposażyć kilka u- 
bogich godnych par nowożeńców ze stanu rzemieśl- 
ników krakowskich tak chrześcian jako też izraeli- 
tów po uprzednićm zaślabieniu, każdą z osobna kwotą 
w g,tówce 150 złr. m. k. , 

Życzacy sobie otrzymać to wyposażenie, wnieść 
mają prośby swoje najdalćj do 15go kwietnia b. r. 
za pośrednictwem właściwych miejscowych i para- 
fialnych urzędów, do bióra Naczelnika Magistratu, 
przez które zarazem i ofiary pieniężne na cel wypo- 
sażenia nowożeńców przyjmowane pokwitowane, 0- 
prócz tego w miejscowćj gazecie dla publicznćj wia- 
domości umieszczone zostaną. 

Kraków 3go kwietnia 1854. 


FMMorespondencya Czasu. 


z Wadowskiego z nad Wisły. 

I w naszym cyrkule równie jsk w innych cyrkułach 
G:licyi wzięto się pod przewodnictwem zaszczytsie zna- 
nego naczelnika cyrkułu pana Józefa Loserth do naprawy 
dróg komunikacyjnych. Dla Wadowskiego cyrkułu, gdzie 
znaczna nader ludność na macoszćj obsiadła glebie, na- 
der jest ważną rzeczą jak najprostsza i najprędsza komu- 
nikacya z Krakowem, dokąd dowożone z Królestwa Pol- 
skiego zboże, żywi liczną a ubogą ludność Karpst. — 
Z Wadowic w góry idzie na Jaszczurowę, Suchę, Ma- 
ków i Jordanów gościniec częścią cesarski, częścią tak 
należycie wykończony, iż sią cesarskiemu równe. Do Wa- 
dowie gościniec cesarski z Krakowa prowadzony jest nie- 
wiadomo z jakiego powodu samemi górami, tak; iż transport, 
2 zwłaszcza znacznych ciężarów, przez | mość przy- 
nejmowania nieustannych przyprzęgów. jest i nader ko- 
sztownym i nader utrudzającym. Z tego powodu całe 
zboże z Krakowa i sól z Wieliczki do Wadowic, gór 
Żywieckich i Białćj prowadzone są drogami bocznemi 
częścią na Czernichów, Brzeźnicę, Witanowice i Tomnice, 


cześcią na Skawinę, Wielkie-Drogi, Paszkówkę, Stanisław | 


i Kleczę, Te są dwa naturalne dukta całego handlu prze- 
wozowego z Krakowa do Wadowic. Naczelnik cyrkułu 
Wadowskiego troskliwy o d'bro powierzonćj mu ludno- 
ści, uznawszy niezbędną potrzebę bliższćj komunikacyi 
z Krakowem, wezwał kilku obywateli, o których mógł 
mieć moralne przekonanie, iż znają należycie miejscowość, 
aby mu swojćj w tym względzie udzielili rady, Odbyło 
się zaróm w mieście Wadowicach posiedzenie w obec 
naczelnika cyrkuła i miejscowćj inżynieryi, na któróm zu- 


ła ns miękiej sofie Matylda, kilka laty młodsza, co się 
jednak dostrzedz nie dawało. —. 

Powiadają, że jak słońce pod równikiem, palącym skwa- 
rem prędko zieloności świeżość, a kwiatom barwę odbie- 
ra, tak emancypscya zaciera wdzięki, gasi ponęty, przed- 
wcześnie kobietę starzeje. Emancypacya, którąby nazwać 
można rozwolnieniem, dzieli się na dwie części, na fizy- 
czną i moralną. Fizyczna do rozwiązłości i rozpusty wie- 
dzie, moralna osusza serce, młodość oskubuje z kwiatu, 
marzeniom urok, snom złudzenie odbiera. Matylda z ry- 
sów twarzy, równie jak z dorodnój i giętkiój postawy by- 
ła niezaprzeczenie artystyczną pięknością. Ten nos pro- 
sty, idący z czoła, jak go za czasów klasycyzmu, gre- 
ckim zwano, te usta malowniczę, te zęby tak białe, ta 
bródka z lekka zaokrąglona, tę błękitne oczy, jednóm sło- 
wem, ta tak rzadkićj piękności głowa, na pół osłonioną 
była gęstemi splotami jasnozłotych włosów. Tejże samej 
barwy brwi i rzęsy, jeżel wyrazowi twarzy coś mdławe- 
go nadawały, krasiły ją nadzwyczajną płci białością. Był 
to posąg, arcydzieło wielkiego dłuta, któremu mistrz na 
próżno: „mów!“ owtarzał; do którego na próżno wiel- 
biriele: „kochaj!“ błagalnym głosem ma 

Nasz Prezes, za ukłon głęboki, adi piwie nawet 
skinieniem głowy przez Matyldę, poszedł 0 kilka kroków 
dalej i usiaćł na połowie małój kanapy z litery $; 
tyłem obrócony do niój, twarzą do obok sie zącój Wan- 
dy. Wżiął sąsiadkę za rękę, do ust przyłożył; rm 
trując się potóm przez lorynetkę jakby z uwagą ługim 
i pięknym paluszkom, rzekł: 
*) Tutaj na bocznój kanapce, 

Poznałem lwicę po łapce; 

Mówiąc bowiem między nami, 

Była łapka z pazurkami. — 


Jeżeli są pazurki, odpowiedziała Wanda, 


*) Satyra, Lwice, 


restiuracyą trzech dróg komunikacyjnych uchwa- 
lon». Jedna z nich iść ma na Frydrychowice, Zator do 
Oświęcima, druga między Jord;nowem a Spytkowicawi 
łączyć dwa cesarsk'© gościńce, a trzecia ma prowadzić 
z Krakowa do Wadowic na Czernichów, Brzeź'ice i To- 
mnice. © dwóch pierwszych duktach zamilczę, a zajmę 
się rozbiorem trzaciego , gdyż jako mieszkaniec Nadwiśla 
poczytuję sobie za obowiazek tak względem W. Władz 
krajowych, jakotóż i współobywateji dać potrzebne w tym 
względzie wyjaśnienia, nabyte długióm mieszkaniem w tych 
stronach i znajomością mie,scowoścj, 

Jeżeli weźmiemy przed Oczy mappę cyrkułu Wado- 
wickiego i W. Ks. Krakowskiego, przekonamy si?, iż mię- 
dzy Krakowem i Wadowicomi ciągnie się jedno tylko 
pasmo gór, zecząwszy Od Woli Redziszowskićj aż do Wi- 
tanowic i Kleczy, i ż3 dwa te miasta przedzieleją dwie 
znaczne rzóki, Wisła i Skawa. Są to nie małe przeszko- 
dy, które pokonać należy i które, głównie przy prowa- 
dzeniu drogi komunikacyjećj z Krakowa do Wadowic 
mieć musimy na oku. Jeżeli następnie weź niemy. cyrkiel 
do ręki, przekonamy się, iż najbliższa komunikacya mię- 
dzy Krakowem a Wadowicami, jest na _Szawinę, Wielkie- 
Drogi, Paszkówkę, Stanisław i Kleczę. 

Nie jestem technikiem, ale według zdrowego pojęcia 
rzeczy, zdaje mi się, iż prowadząc drogę, wtedy tylko 
wolao od prostego zboczyć kierunku, jeżeli prosty kie- 
ronek na znaczne netrafia trudności, i jeżeli przez po- 
prowadzenić drogi nie w prostćj linii, też trudności omi- 
niętemi być mogą. Takiemi trudnościami są góry, rzeki, 
begna i brak twardego materyału. Dla czego jednak pa- 
nom radzącym podobało się Opiniować drogę z Krakowa 
do Wadowic na Czernichow, Pasiekę, Brzeźnieę i Tomnicę, 
tego nikt nigdy, znający jeograficzne położenie cyrkułu 
Wadowickiego, odgadnąć nie będzie w stanie. > 

Pierwszym warunkiem dobroci i praktyczności drogi 
jest, eby w każdój porze roku była do przebycia, «zego 
na nieszczęście o proponowanćj drodze powiedzieć nie- 
można. Droga ta nie tylko że jest dalszą, ale jadący nią, 
muszą przebywać dwie znaczne rzeki, pod Czernichowem 
Wisłę na promie, a pod Tomnicami Skawę w bród. Kto 
zaś choć mie na długo nad Wisłą przemieszkiwał, temu 
wiadomo jest dobrze, że rzeka ta w czasie zimy podczas 
tęgich mrozów po lodzie jest do przebycia, w czasie zaś 
mniejszych mrozów, kiedy lód nie jest dość silny, aby 
wytrzymał ładowne wozy, lub w czasie tajenia śniegów, 
kiedy kra lub sryż idą, przebycie jéj ani na promie, ani 

| po lodzie jest niemożebnóm. W lecie przy najmniejszym 
przybytku wody często się to samo przytrafi» Skawa zaś, 
| jako rzeka górska, ża "sposobem w stałe nie da się 
ująć koryto, a- przepra! 
| podlega ewentualnościom, czasia najmniejszego przy- 
bytku wody, prąd na Skawie jest tak gwałtowny, iż prze- 
prawa przez nią na promach jest wielce niebezpie- 
czną, a nawet często zupełnie niemożebną, a w czasie 
niskiego stanu wody nie będąc w stanie unieść promu, 
trzeba tę rzekę w bród przebywać i opłukiwać w jój 
nurtach tak zboże, jakotóż inne tym duktem prowadzone 
produkta. Ta droga ma jeszcze i tą niedogodność, iż 
nadbrzeże Wisły od strony Galicyi jest niskie — przy 
najmniejszym przybytku. woda rozlewa się szeroko i przy- 
stęp do jéj- koryta czyni niepodobnym, dla uniknienia 
czego, trzebsby nadar koszłownie i wysoko wys?pywać 
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„Co za koncept płaski!* zawołał Prezes. 

„Może się koncept nie podobał, ale i poezya.nie zyskała 
zadowolenia mojego; odparła.“ 

„Ten tylko ocenić potrafi poezyś, kto ją czuje,“ ode- 
zwał się Prezes, nie odejmując 8%! na chwilę szkiełka 
od oka, : 

„Powiedz mi Prezesie, zepyteła Wanda, ponieważ cią- 
gle przez lerynetkę patrzysz, CZY też i przez lorynetkę 
czujesz ? * ©-<Koch $ 

„Ja okiem widzę, a sercem Czuję ! Socham, odpowie- 
dział, ele nie wszystkie.“ 

„Co za szczęście!“ rzekła Wanda. aj s 

„Tak Pani utrzymujesz, ja inaczćj, sh nie zapomi- 
nać, że prawo jest za mną, bom sędzią! j 

„A ja wyrocznią!“ z pewnem uniesieniem wymówiła 
Wanda, wstając z miejsca. Zo złotćj puszki, dobywszy po- 
tem słomianego pabitosa, zapaliła g0 u różowój świecy, 
a wracając zwolna na miejsce kilku kłębami gęstego dy- 
mu powitała, czyłi raczej pożegnała Prezesa, 

Spostrzegł to młody Apolinary, Stojący przed kominem: 
„Pani Wanda puszcza Prezesa z dymem! * zawołał uszozę- 
śliwiony ze swego dowcipu. Nikt Się 0 to nierozgniewał, 
nikt z tego nie zaśmiał, Matylda tylko odwróciła głowę, 
ale trudno było odgadnąć , czy do naszego młodzieńca, 
czy do komina ?* ę 

Widzieliśmy salon — teraz możemy mieć próbkę przy- 
gotowań i prób amatorskiego teatru. — Wyborny obrazek, 
tém bardziej zajmujący, że żywcem zdjęty z tego co się 
działo podczas sławnego amatorskiego teatru, danego na 
korzyść ubogich przed dwoma laty w Warszawie: 

„Już kilka prób odbyto, rozdano role, wybrano ubiory, 
a dyrygujący znawca jeszcze do ładu dojść nie może, je- 
szcze nic postanowić nie zdołał, bo wszyscy radzą, kłu- 


o e, 


to nie dla | cą,się, nikt nie słucha, niemasz zgody. 


W obrazie pierwszym Elźbieta Angielska stać miała po 
| lewój stronie sceny, a Marya Szkocka po prawój. 


rzez nią jeszcze większym | j 


-mt 


man złudzony dobrocią komunikacyjnéj drogi, zapędzi sią 
nią w porze roku, w którćj rzeki nie są do przebycia, 
a przybywszy nad brzeg Wisły lub Skawy, ze smutkiem 
i niepowetowaną stratą czasu wracać się musi na inne 
poboczne, a często do nieprzebycia drogi. Tych wszystkich 
niedogodności zwycięsko uniknąć można, jeżeli drogę ko- 
munikacyjną z Krakowa do Wadowie poprowadzimy: na 
Kobierzyn, Skawinę, Wielkie-Drogi, Peszkówkę, Stanisław 
i Kleczę, albowiem: J 

1) Dust ten łączy bezpośrednio z sobą dwa mosty, 
jeden w Podgórzu na Wiśle drugi pod Wadowicami na 
Skawie i jest z tego powodu w kaźdćj porze roku do 
przebycia. : 

2) Droga ta przybliża miasteczko Skawinę tak do Kra- 
kowa jakoteż i do Wadowic, miasteczko, w któróm o- 
beenie urzęduje kassa poborowa, a które prócz tego prze- 
znaczone jest na siedlisko intych dekasteryj rządowych. 

(3) Droga ta prowadzi przez okolice obfitujące w ka- 
mień wapienny a idąe za biegiem Wisły przedstawia pra- 
wie w połowie swój długości, nadzwyczajną łatwość do- 
wożenia szutru a raczćj grubego piasku z Wisły, niezbę- 
dnego do jćj wysypania, którćj to dogodności droga ma- 
jąca być prowadzona na Czernichów nie przedstawia, do- 
tykająć w jednym tylko punkcie, tojest w Pasiece, piono- 
wo brzegów Wisły, 

4) Droga na Skawinę niezbędnie potrzebną jest nie 
tylko do transportu zboża z Krakowa ele i do transportu 
soli z Wieliczki, czego 0 drodze mającćj iść na Czerni- 
chów powiedzieć nie można, która wyłącznie na trans- 
port zboża ograniczyć się musi. 

5) Droga idąca na Skawiną, skarbowi krajowemu da- 
leko znaczniejsze przedstawia korzyści, przez konieczny 
przejazd przez mosty pod Wadowicami i Podgórzem. 

6) Droga ta jako mogąca być przebytą w każdéj po- 
rze roku jset i pod względem militarnym daleko większćj 
wagi, jak droga proponowana na Czernichów. 

Czy pasmo gór między Wadowicami a Krakowem, a 
którego bez znacznego objazdu ominąć nie można, prze- 
byte ma być w tym lub innym punkcie, jestto dla furmana 


rzeczą nader obojętną. Całe to pasmo rywalizuje z sobą 
do wysokości a góra w Witanowicach, którędy pro- 


0000000000 


ponowana droga ma być prowadzoną, nie należy do naj- 
niższych w tym gór łańcuchu, 

Z powodów zatóm wyżój wymienionych nader korzystną 
by było dla nadwiślańskich okolic rzeczą, aby propono- 
wana droga nie na Czernichów ale na Skawinę prowa- 
dzoną być mogła. W oznaczeniu duktu nie można być 
dosyć oględnym, gdyż droga jest nader kosztownym 
Pazznienach nie na: rok jeden sobioną bywa. Od: umie- 
lic przez które przechodzi, a jej 29 1 OPAT 


twó j 1 
niezatarty pomnik krytyki lub wdzię AE a JĄ. SODA 


czności u potomnych. 


Wiedeń 3 kwietnia. N, Maneh, Z 

e wietnia. N, Manch. Zt , 7) 
aschiam pod d. 27 marca. Dziś.o Zele) popoliedoia 
odbył się na dworze królewskim w obecności naj- 
wyższych osób, akt zwykły w razie wyjścia Księ- 
żniczek rodziny królewskićj za mąż za granicę, mocą 
którego Jéj Kr. Wys. Księżniczka Elżbieta Narzeczo- 
na J. C. K. Ap. Mości zrzekła się wszelkich praw 
dziedzicznych w Bawaryi. Przysięgę do tego się od- 
noszącą, złożyła Księżniczka w ręte arcybiskupa 
monachijskiego; poczćm dany był wielki obiad. 


do publiczności.“ „Ale to być niemoża, bo musiałebyś Pani 
albo stać w pośrodku między E źbiatą i Marya, albo tyłem 
obrócona do swojćj królowćj; zdawałoby się wtędy,. że 
jój dwór opuszcżasz.* „Opuszczam*, odpowiedziała zstg- 
piła ze sceny, wyjechała i niepowróciła więcój. i 

„Skąd ta dezercya? “ zapytano. „Czyście nieuważali, że 
agir satengahe stronie twarzy“, odezwał 

oku, aby ją 6:przed publiczn - 

pa żono stać chciała, ć z E zaa 

„szło potóm o pierwszeństwo: Panna X. pragnęła zająć 
miejsce przed Panią W.; ta jako mężatka a Pannie nar 
wszeństwa ustąpić niemogła. Panna Jadwiga chciała ko- 
niecznie włożyć na głową coś ponsowego, bo brunetka 
w tym kolorze jój do twarzy; niezgodzono się na to, bę- 
dąc bowiem ze dworu królowéj szkockiéj, żałobę przy- 
wdziać przymuszoną była. Pani pułkownikowa pragnęła 
wystąpić w sukni co tylko kupionój u Szlękiera. 

„Ale to być nie może, 
ówczesnój epoki,* 
innćj nie włożę.* I 


suknia Pani nie stosuje się do 
ją AŻ kosztowała sto rubli , ja 
4 “tamta z powodu brodawki, tak ta 
z powodu sukni opuściła Briat a aka, Żona bogatego ban- 
kiera, za kilkakroć stotysięcy wkładając na siebie klejno- 
tów, byłaby samą zekasowała Elżbietę, ale ponieważ jest 
jedną z najładniejszych kobiet w Warszawie: „Na co te 
klejnoty? odezwano się do niój, Pani je zastąpić, przy- 
ćmić własnemi zdołasz wdziękami.* 

„2 stepuję zawsze, gdy mi do przekonania trafiają*; rze- 
a, zdjęła klejnoty, pozostała z wdziękami, 


chcąc dowodzić wojskiem trzeba być wodzem, chcąc dzie- 

ćmi kierować trzeba być sprawiedliwym, umieć nagradzać 

i karać; chcąc panować nad kobietą trzeba być czułym i 

zimnym razem, wiernym i niesłałym, zazdrośnym i obo- 

jętnym, niewolnikiem i panem, trzeba być kaprysem.* 
(Dalszy ciąg nastąpi). 


———— L 
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„Ja niechcę stać po lewej stronie, — rzekła jedna z dam * 
dworskich Eiźbiety, ja chcę być prawą stroną, obróconą 


Chcąc rządzić narodem trzeba być wielkim monarchą, - 
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Aasiaa a salm oa naa 


brażenie tćj równowagi wrodzone jest j 
ludzkości; jęstto zasada obron E A ian P 
żdegó, usiłującego uprzedzić niebezpieczeństwo, ga- 
nim do drzwi jego dotrze. ; : 

Są rzeczy okropniejsze od wojny! Wcześnićj lub 
późnićj ogłoszona będzie równość szczepów, ale 
dzisiaj chodzi o to, Czy Europa ma upaść do nóg 
samodzierżcy chcącego Swiat opanować, albo czyli 
trzeba samodzierżcy temu pokazać, że mocarstwa 
europejskie silną mają wolę opierania się jego naj- 
ściom, i Że kraj ton może i chcę bronić na lądzie 
i morzu swobód europejskich i niepodległości naro- 
dów. (Dłagie oklaski.) 

Pan dlIsraćli. Będę popierał adres, bo prawo 
wypowiedzenia wojny jest prerogatywą korony, j 
nie, dzisiaj czas dydkutówaniń o polityce gabinetu, 
Powinniśmy się kupić około tronu i odłożyć dysku- 
sye na iine czasy.* (Oklaski.) 

Mimo tego ustępu, mowca poddaje politykę gabi- 
netu ostrćj krytyce, i potępia szczególnićj hr. Aber 
deen, który, zdaniem mowcy, gdyby niebył stał na czele 
gabinetu, niebyłoby zapewne przyszło do wojny. 

Izba przyjmuje adres jednomyślnością. 

— W Izbie wy”szćj, w. tym samym duchu toczy- 
ła się dyskusya, zakończona podobnież jednomyśl- 
ném adresu przyjęciem. Hr. Derby z wielką cierpka- 
ścią zaczepiał hr. Aberdeeńa , podobnie jak p. d'Israeli 
w Izbie niższćj. Szef gabinetu odpowiedział wymi- 
jająco, i zakończył jak uwykle, mowę swoją, modli- 
twą o pokój, 


łożenia I zbie zadawalniających dokumentów A prze- 
cież Austrya i Prasy tąki sam jsk my, mają w tej 
wojnie interes, 

I m iemim jeszcze, žo Prusy zrozumieją niezadłu- 
B”, Że zachwianie równowagi państw, i powiększe- 
nis się Rosyi, równie jest dla nich niebezpiecznem, 
jak i dla innych mocarstw, 

Teraz pozostaje mi wskazać jski jest cel téj woj- 
ny. A naprzód oświadczyć muszę, że rząd sądzi się 
być w możności, zastrzeżenia sobie prawa przyjęcia 
pokoju, gdy uzna takowy za sprawiedliwy i zaszczy- 
tny. Co do mnie, nie będę uważał za zaszczytny 
takiego pokoju, któryby nie zapewniał bezpieczeń- 
stwa ottomańsziego państwą, Ale wszyscy wiedzą, 
że wypadki wojny przewidzianemi być nie mogą, że 
od dnia do dnia położenie Europy zmienić się może, 
że zatem byłoby rzeczą nieroztropną, a zarazem nie- 
podobną wymieniać zssady, jakich dla pokoju wyma- 
gać będziemy. 

Wiadomo Izbie, że gdybyśmy zgodzili się na po- 
kój hańbiący, to służy jéj prawo Cenzury. Nie raz 
jaż widziano ministrów zwalonych za to, że nieza- 
szczytne przyjęli warunki, Zdaje mi się, że Izba 
przestać może ns tem 08 viadczeniu, że chwytając za 
oręż w obronie sprzymierzeńca, pierwszym celem 
naszym będzie protegować go i odeprzeć napastnika 
i utrzymywać tak długo naszą protekcyą, jak długo 
i pmęzjć mieli do wałczenia ze strasznym przeciw- 
nikiem. 

Cel wojny jest prosty i jasny, Jeden z naszych 
sprzymierzeńców, państwo którego całość i niepodle- 
głość gwarantuje prawo naródów, widzi się zacze- 
pionem i prowincye Swoje najechanemi. Chciano 
sprzymierzeńcowi temu narzucić hańbiące warunki. 
On odmawia ich przyjęcia. Idziemy mu w pomoc. 
Już zawarliśmy z Turcyą układ, Żałuję, że ićj kon- 
wencyi nie mogę Izbie przedłożyć, al» zastrzega ona, 
że Turcya nie zawrze pokoją bez zezwolenia Fran- 
cyi i Anglii Nie zawiera oną nię takiego, coby do- 
tyczyło wewnętrznćj kraju admin'stracyi. 

Nic podobnego nie proponowaliśmy Porcie. Kon- 
wencya nasza jest czysto militarną, i sądzę, że ją 
wg „tego R jak zad Odd»ję więc sytuacyą 
pod rozsadzenie kraju, przekonany, że ogromna wię- 
kszość tój Izby ma honor i iełkość kaja: da sich, 
że każdy równie jak ja ubolewać będzie pad konie- 
czńością wojny, ale równie przekonany, ke nikt nie 
będzie się waha? wystąpić do zaszczytnćj dla nas 
walki, która, jak się spodziewam zakończy się ubez- 
pieczeniem niepodległości naszego sprzymierzeńca. 
(grzmiące oklaski). 
| Pan Layard zabiera głos i rozwodząc się obszer- 
nie nad kwestyą wschodnia, potępia polityką ma jaz 


— Stan banku naród. wiedeńskiego na d. 28 marca 
ył nastęsujący: Gotówka 44,660,400 złr.; eskompto 
57,619,915; pożyczkina papiery publiczne deponowa- 
ne £4,401 800; dług państwa fundowany 65,943,797; 
hipotekowany 55,000,000, z wymiany biletów skar- 
owych powstały dłog państwa 49,154,308 złr. 
Banknoty w obiegu 238,437,713 złr. : 

— Wyznaczony nadzwyczajnym posłem i pełno- 
mocnym ministrem greckim przy dworze wiedeńskim 
P. Konstantyn Schinas złożył N. Panu swoje listy 
wierzytelne na posłachaniu 30go marca. i 

— Szef sekcyi min*sterstwa skarbu bar. Czórnig 
udał się do Londynu, jak twierdżą, w pieniężnych 
interesach. Fremdenblatt utrzymuje, że idzie o za= 
warcie w Londynie wiełkićj operacyi fiasnsowćj, któ- 
raby syrowadziła do kraju 100 mil. złr. w srebrze. 
Ną giełdzie wiedeńskićj ob'egała pogłoska, iż dy- 
rekcyą banku uczyniła propozycyę, aby dług pań- 
z" bieżący zahipotekowany został na dobrach skar- 

owych. 

z» Według Bloyda peszteńskiego , rząd zakupił od 
towarzystwa żeglugi parowćj ra Dunaju 5 parowych 
Statków, które przerobione być mają na parowce wo- 

, Jenne, a dla łatwego ich rozpoznania, kominy ich 
pomalowane będą na czerwono. 

— Z Tyrolu donoszą, że kolej ż lazna tyrolskó- 
wenecka w tym jeśzcze miesiącu zostanie wzięta 
w budówę. 

— Osiedli na wschodzie poddani austryacćy wy- 
stósowali z powoda zaślubin cesarskich dwa adresa, 
Jeden do N. Panx, drogi do Księżny Elżbiety, które 
powiezie do Wiednia deputacya złożona z pp. Abra- 
hama Kamondo, Teodora Balfazzi i Stefana Hory: 
powiezie ona zarazem dary wschodniego wyrobu 
Jakoto: dla N. Pana wspaniały cybuch ze stambułką 
I konia arabskiego, dla Księżniczki osłonę, porce- 
ang, pantofle i dywan. 


Anglia. 


Londyn 31 mircea. (Posiedzenie Thy niższej) Pre- 
Zes (Speaker) odczytuje messaż Królowćj, mieszczą- 
cy dekiaracyą wojny. 

Lord John Russell odczytuj * projekt sdresu w od - 
bowiedzi na messzż, i tak dalćj mówi: „Jest w sa- 
méj rzeczy coś bardzo wzruszającego w chwale, 
trynmfach i zdarzeniach wojny zaszczytnćj — ale nie 
można myśleć o wojnie, aby nie przyszły również 
na myś! klęski, jskie -wywołuje i przeszkody jakie 
stawia dobremu bytowi. Z głębokiem to uczuciem 
tych zaszd, stawam przed Izbą, shy żądić od nićj, 

chy się przychyliła d» propozycyi, którą dopiero co 
„czytałem, Lord Redclff> oddawną jest w stosun- 
„ kach z Turcyą, a on to powiedział, nie dzisiaj, sle 
Już przed laty, że niepodległość Turcyi nie może być 
zachowaną bez wsparcia innych mocarstw europej- 
skich, i że jest rzeczą nieodzowną, aby Pórta roz- 


Rossya. 


Presse wiedeńska pódaje dwa listy j en 2 Seba- 
stopolu Ż0go, drugi z Odessy 23go marca, a z nich 
dowiadujemy się, iż Sebastopol uważany ze strony 
morza za niezdobyty, fortyfikowany jest obecnie ze 
strony lądu. Zanimby chciano wziąść miasto od mo- 
rza, trzebaby wprzód zdobyć wszystkie warownie, 
których wiełka jest liczba, a zbudowane są tak iż im 
bómby nic nie szkódzą, zaopatrzone Są żaś w działa 
najcięższ*go kalibru. Warownie te anują ponad 
morzem i krzyżowym ogniem wstrzymają nieprzyja- 
cielskie statki od zbliżenia się. Od strony więc lądu, 
gdzie słabićj jest pórt ten oszańcowany, przysposa- 
biają obóz umocowany na 30,000 ludzi, których wię- 
ksza część już przybyła. Dnia 18 b. m. wysłano 
stamtąd znaczny transport z działami i mąką pod za- 
słoną 2 fregat i 4ch korwet do Anapy, a 19go zna- 
czna liczba statków przewożowych popłynęła pod 
takąż waż zasłoną z wojskiem i amiunicyą do Redut- 
Kalłe. W tej chwili stoi tam tylko okręt liniowy „W. 
Ks. Helena* o 110 działach i „Włodzimierz“ o 120, 
następniż 4 fregaty po 60. i 6 wojennych parowców 
po 8—10 armat, tudzież. z jakie 20 szslup kanonier- 
skich i dażó statków przewozowych. Reszta floty 
EM morzu Czarnem. Kapudan pasza wzięty 
pod opą jeńcem, zupełnie się wyleczy? bez am- 
patacyi doi iwidać go codziennie z dwoma innemi 
gisara towarzyszami niewoli odbywającego prze- 
jaźdżkę; postępują z niemi nader uprzejmie. 

Korespofident odeski przyznaje, iż miasto to nie da 
się utrzymać, ale wątpi aby floty bombardowść je 
chciały, bo wielu tam bogatych Anglików i Francuzów 
ma swoje składy towarów. Od Źch tygodni ciągną 
tamtędy wojska ku ujściu Dunaju i w tych dniach spo- 
dziewają się nowego korpusu z liczną artyleryą, lecz 
ten ma pozostać w Odessie. Pod Galaczem i Reni stoi 
około 40,000 żołnierza, który zszopatrywany jest 
z Odessy, skąd nieprzerwanie ciągną szeregi kibitek 
mąką ładownych. 

Turcy a. 
c= Raport rosyjski o przeprawić przeż Dunaj 

rzmi: | 

Dnia 11 (23) marca wojska naszć z zupełnem 
powodzeniem przeszły Danaj trzema kolumnami: od 
strony Gałaczu, pòd dowództwem jenerała - adjutan- 
ts Liidersa; o strony Braiłowa ; pod dowództwem 
osobistem jerierała-adjutańta księcia Gorczakowa i od 
strony przylądka Czatał, pod dowództwem jenerała- 
lejtnanta Uszakowa. Liczba Turków wynosiła około 
20,000, a około Tulczy do 5000. ` 

Nie sę na liczbę Turków i na fortyfikacye 
Maczyna i Tulczy, przejście wojsk naszych dokona- 
nem zostało z taką szybkością; że Tutcy zupełnie 
nie mieli czasu przeszkadzania prawój kolumnie; Pip 
ciw środkowćj, chociaż zgromadzili „żegna By, 
jednakże w skutek działań naszćj artylery . "Roki 
ni zostali do cofnięcia się, i tylko z alf wen 
wszczęli walkę; lecz i tu odparci sze é liczb Bia 
szy 9 dział i 150 jeńców, aer Ekom dia A er 
bitych i ranionych, g takim e seek br then s 
ucieczką, że opuścili ora) Pyu jęte 
zostały przez nasże wojs*". 

Slafr. podaje naatępają sokoly S sei 
Rosyan do pon pisk Ej iaa Goła. Dio 
RS jako e pewne, wzięte były 
satir 'miestety ze stratą 350 zabitych. Turcy bro- 
nili się zacięcie i zostawili na placa mnóstwo gabi- 
tych i rannych, 11 dział, 5 oficerów i 160 żoł 


zyczną hr. Aberdeena, który wiedział odda! 

kie są Rosyi zamiary, a nie chciał lub nie 
działać odpowiednio. Mowca' gani następnie podanie 
do publiczaćj wiadomości tajemnic stanu i dowodzi, 
że gdyby w pierwszych zarńz czassch postąpióno 
energicznićj, z góry zapobieżonoby wojnie. 

P. Bright potępia podobnież politykę gabinetu i u= 
trzymuje, że Turcya jest w stanie eopełnego upadku. 
W przyszł ści widzi tylko klęski olbrzymićj wojny, 
zniweczenie ottomańskiego państwa i największe kło- 
poty fiaansowe dla Anglii. 

Lord Palmerston. Byłbym pragonł, aby w okoli- 
czności tak uroczystćj, zaniechano dyskusyi co do 
szczegółów, odpowiadające jednomyślnie na poselstwo 
Królowćj, a nie mieszając podrzędnych uwig i zà- 
strzeżeń, do protestacyj poświęcenia dla monarchii. 
Nie zaprzeczam nikomu prawa, ale nie pójdę za przy- 
kładem moich przeciwników. Tu chodzi jedynie o to, 
czyli rząd znajdzie poparcie parlamentu w walce, 
którą rozpoczyna. z 

Projekta Rosyi na Turcyą niedatują od wczoraj. 
Oddawna było polityką petersburgskiego „wege 
dążyć do opanowania Turcyi Trasee A me wp 
innego nie ma. j nierozważnie, ale korzystając z każdćj sposobno- 

Naszem zdaniem, niepodobna zachować całości i|ści. Niepotępiam ja rządu rosyjskiego z tego powo- 
niepodłegłóści Europy dozwóliwszy Rosyi narzucać | du. Polityka zaczepna, prowadzona środkami spra- 
warunki swoje Porcie. Dla tego tò uznaliśmy za kó- | wiedliwemi, może być przedmiotem oporu lub naga- 
nieczne radzić Jéj Król. Mości drogę wojny, i dla Í ny, ale potępiać jéj niemożna, jeśli się rozwija bez 
tego wojna została: wypowiedzianą. Radzibyśmy byli | podstępu, bez wykrętów i obłudy. Ale polityka Ro- 
traktować, ale wojną była ostatnią naszą ucieczką, | syi nie miała tego charakteru. Spekulowała ona na 
byliśmy do nićj zniewoleni. Nie wiele jest, zdaje mi | niemożliwość przymierza Anglii, F rancyi i Austryi i 
się osób w tym kraju, któreby myślały, że stać się | uznała chwilę za sposobną do „uderzenia na Turcyą 
mogłó inaczej. Są wprawdzie, co mniemają, że nie- | całą siłą. Gdyby przez ustąpienie Sułtana, Rosya 
powinniśmy interweniować, gdy kraj niepodległy ma | stała się była arbitrem chrześciańskićj ludności Tur- 
być z karty Europy wymazany, Ale nie taka nasza cyi, państwo to oddane byłoby na dyskrecyą Cesa- 
polityka. Zdejo nam siej żę! mamy pewną rolę do| rza Mikołaja, Ktokolwiek się zastanowi, przyjść 
odgrywania w Europie, i że nie możemy porzucać | musi do przekonania, że Rosya chce państwo otto- 
stanowiska, które jest dla naszćj niepodległości nie-'| mańskie obalić. 
odzownem. ském | Szan. p. Bright mówi: Jakże utrzymać władzę, 

Ziapyta mię kto, jakićm core dopełniamy tego | która przedstawia wszystkie symptomata upadku? 
zadania. Odpowiem, że go | a j| Odpowiem odwołaniem się do wypadków ubiegłych 
zgodzie z ludem tego kraju i pree Co się ty- | ośmiu miesięcy, i porównaniem stawionego przez Tur- 
Czy dwóch innych mocarstw, : m Ex SA y" ków oporu, z dawnemi ich dziełami, Zapytam, czyli 
łać, nie mogę nic w tym względzie dodać; nie mami Turćya nie dała dowodów żywotności, jakie mało 
W rężu żadaego dokumentu, Pai ay A kto zapewne przewidywał. ra Mia 
mają zamiar połączyć się gnam dyw Diis pale Ziapytują nas, jaki mamy w tćj wojnie interes, i 
odwołała się do decyzyi Prus, a gdyby Prusy były lco rozumiemy przeż równowagę mocarstw? Wyo- 


Ciągnęła równą opiekę prawa nad wszystkiemi swo- 
imi polłdanychi wogóle; 5 nad chrześciśnami w szcze- 
gólności, 

Rosyi ciągłą polityką był», wdzwać się — "cję 
cój w wewnętrzne sprawy Turcyi, a wiadomo, że 
podczas gdy inne mocarstwa europejskie poświęcały 
Czas trwałego pokoju ulepszeniu swojego spółeczeń- 
skiego położenia, Rosya myślała tylko o utwerzeniu 
i utrzymaniu ogromnćj armii. Stąd to widzimy dzi- 
siaj ogromne siły rosyjskie nastawaj 4ce na niepodle- 
głość Sułtana. Naprzeciw tych armij, widzimy z dru- 
gićj strony sympatye ś viata i dwa narody stojące na 
Czele cywilizacyi, łączące się dla ich zwalczenia.... 

Ta szlachetny lord przebiega kolćj wypadków ga- 
cząwszy od kwestyi miejsc świętych aż do ostatnich 
Czasów, i tak dalćj mówi: 

„W tćj wojnie, exła wina spada na Rosyą. Przez 
Cały czas trwania negocyacyj, Rosya gotowała się 
do walki; z-naszćj strony szukając zgodnie z rzą- 
dem francuzkim, czyby nie było innego sposobu roz- 
Wiązania, prócz wojny, przyszliśmy do przekonania, 


4 CZAS. 
NOUN O A, ZZ ZOZ OOO AZZARO TZ — AN OAAÓ 


n Lat . i : Ą 
Wiadomości handlowe i przemysłowe. porosie państw zachodnich, nie przyrzekły. Sytuacya 
z f „, dypiomatyczna co do stanowiska czterech państw wzglę- 
raków 4 kwietnia. Nadzwyczaj mało zboża zwieziono dziś dem Rosyi i Tureyi niezmieniło się. Lecz zaszły dwa nóż 
na granicę Królestwa Polskiego , bo roboty w polu rozpoczęte nie- we i ważne fakta, to jest, z 1g: 3 F 

dozwalają odrywać koni; osobliwie żyta wielki brak czuć się da- ied d P „ Zawarcie przymierza zaczepno- 
wał, którego ledwio kilkadziesiąt koroy zwieziono. Chciano jepła- Odpornego mię zy +rusami i Austryą dla utrzymania neu- 
cić 4 40 złp., a UB Mai utrzymywali, że na miejscu pa tralności całych Niemiec i przejście Rosyan za Dunaj. O 
lepiój płacą. Zyta m artye eprzedano po 39'/,, 41 do 42 z Pa - zamiarze rzeprawy Prusy i Austr jedziały, i zdaj 
wszystko zabrano do Prus, dlatego dzisiejszy targ na Kleparzu `. p : ZIYA wio m9 Y, La 
był bardzo słaby, a niepewność pih: par A ri mt wstrzy- SIĘ, że nań przyzwoliły. Inaczój Rosya jakkolwiek s lna 
mywała od zawierania umów ną dostawę. Na żyto było kupców pozostałaby zapewne przy wojnie odpornćj. Kończę doło- 
dosyć, ale trochę kę Lzodano zwsypek po 12%, 13, e Śr żeniem, że w tutejszych wysokich sferach, nikt o zbrojnem 
Pazenicy kupiono pare roy do młyna parowego na Podgórze wystąpieniu przeciw Rosyi niemyśli, dopóki wspólni. że 

m ., na targu prawie nio, wóz do Prus poszło | g : : „ oSpolnie mo 

pri 400 lub A korcy po 42, 43, 431, sh posz? , obrachowane z góry interesa, dotkniętemi nie zostaną. 


ierów publi ieniędz | się z operacyami finansowemi. 
SĄ PP teg mi moz Denne „A | Zdrowie Arcyks. Wilhelma codzień się polepsza. 

5-pr. 831/,, — Motaliki 4'-pr, TOY.. — Motaliki 4-pr. 687%. — |  Arcyks. Zofia zaszczyciła dziś obecnością swoją kon- 
4-pr. a 1550 r. 93. — %'4-pr. 487, — 1-pr. 191, z ciągn— j cert pani Lind, na którym przeszło 2000 znajdowało 
s 1830 r. 250, 302. — Augaburg 138, — Londyn 13 kr. 34. — się osób. 

Paryż 1637,. — Akcye Bankowe 1156, — Akoye kol. = półm. | 

E "aga 

i 


nicrzy dostało się w ręce Rosyanom. Główna kwa- 
tera księcia Gorczakowa znajdowała się 24go w Gre- 
czy, wiosce poniżćj Maczyna na drodze do Hirso- 
wćj leżącćj. Pod wsią tą odnieśli Rosyżnie „w roku 
świetne zwyci stwo, przeprawiwszy się przez 
Dunaj pod Macu faei, Bnia 10 lipca 24,000 Ro- 
syan rozbiło stutysięczną armią turecką I straszną 
zadało jéj klęskę. D. 24 i 25go marca, dokąd wia- 
domości nasze sięgsją, stało na punktaah wyżćj o- 
znaczonych 49 batalionów piechoty, 4 pułki jazdy, 
160 dział z 4500 artylerzystami i batalion saperów, 
Naprzeciw tych sił rosyjskich stoi w Babadakv 10,000 
Tarków, w Hirsowie 4000, a zad wałem Trajana 
16,000 z 30ma zaledwie armatami. Mustafa pasza 
ma główną kwaterę swoją w Babadaku. zada 
— Z Azyi dochodzą wiadomości, iż Rosyanie gni- 
szczyli wszystkie zamki obronne czarnomorskie od 
Anapy så do Suchum Kale, aby zgromadzić w kupę 
wszystkie załogi tych warowni. Tym Sposobem caże 
wybrzeże jest bezstraży i dowóz materyałów wojennych 
dla Czerkiesów wolny. Toż samo powtierdza litogra- 
fowana Koresp. Angielska w liście bez daty, doda- 
jąc, że Suchum Kaie stało w ogniu złupione przez 
Czerkiesów. 
— Powiadają, że lord Redcliffe uzyskał dla kapi- 


Fordyn. ——, — Pożyczka g p. 1854 lit. A. ——. 
Qst-Donau Dampfsch.—. TES SSA A ł P 
Kurs krakowski 5 kwietnia, Banknoty, suatr, ż. 83 pł. 62. — Londyn 3 kwietnia. W Izbie niżsrćj oświadczył sir 
Praski aras $. LNE a u3, probne gati ż. 10. James Graham, że połączona flota nie stoi bezczynnie 
pł. 163. — Cwancygiery nowo ż. 108, pł. 107. — an- w przystani f» 
oygiory staros, 106*/, pl.1064,, Imporyaty 4. 35 15, pł. 35.— kz Ez apko Z peneda brakn węgla, ele przeci 
Dakaty austr, i holond, š. 31 — pą, 20 15, -20frankowo è. 35 — , y po morzu Czarnóm, na wysokości Warny. 


pł. 34 —. Listy zast. pol. è 86 pł, 84, — Listy Zast. galio. | Stambuł 27 marca. Nechet Bey dotychczasowy po- 


talistów angielskich firman, o który przeszło od ro- | $. 92. pł. 91',. Pre" seł w Atenach przybył tu, a posłowi greckiemu Metaxas 
ku nadaremnie się starano, na ORM /którógo wypa- p n e GÓR ya zdany holond. 6 sër. kr. 15—Dua- doręczono paszporia do wyjazdu. Dzisiaj była rada pań- 
nalo w Raa Kompaniom angielskim wazysikie ko- | Rabal ros: 2 złe 67, kr.— pap praski 2 sèr, 4 kr, — Poj- SIWA, na którój postanowiono wydalenie obcych Greków. 


palnie w Ramelii i wszystkie projektowane koleje 
żelazne. Rumelia obfitować ma w nieznane dotych- 
czas ani nąwet w części bogate pokłady kruszco- 
we, tudzież w sól, która w wielu miejscach w nie- 
zmiernych masach się znajduje. 


w gal. stan, Instytnoio kredytowym :; Kayiono prócz knponów 100 , ul Islam i Riffaat pasza otrzymali dymisye, Statki „Cacique“ 
po sir. — kr. — w mk. — Sprsgdano 160 po złr. — kr. —.— | i „Samson“ krążąc po morzu Czarnóm,. przez pomyłkę 


Dawano za 100 ndr. — Kr. —, — Żadano złr. — kr.—. ostrzeliwane były przez : 
Kurs wiedeński z d. 4 kwietnia, ien 837,,.— Nowa pożyca, | p Ateny 31 jr p arei f à 4 
74,.--Akoye Banku wied. 1105,— Akoyo koloi żel. pół. 215*,. y : a parowce francuskie, z jene- 


s TY; F azari l Eka aA Ę | (0 bert na pokładzi i 

— C. Z. Cor. donos': Wiadomość o zbrojeniu si Agio od slota 45, od srobra 40, — Oblig, uwoln. grant. 83 | rołam Canro poktadzie zatrzymeły się tu dla na- 
Czarnogórców przeciw Turcyi potwierdza się z lis z TS Limy ce, Banknoty aastr. 71 i, q Prania węgla. W Epirze i Tessalii ciągłe utarczki. Pre- 
stów Arie krę Kotaru do CA UA 1351 ję aa de Listy zasiawno mataria pens 95%, ds — 'dto | ksz raz to ka se dY. Sunin ery do- 
owiadali t iż myśl czeniu do Czarno- | 3!,-pr. 85 d, — Kolej Krak-górno-szląska - — à. =nosei. Twierdzę Sali mieli. wzi -e 
góry powiatów zamieszkałych przes Katolików kg: | Ore Eo En ni | ama b nią 
re przed wiekami należały do Czarnogóry. Kilka i wisg a 
«ich wyraźnie oświadczyło zamiar ekse pit dzia- Enseraty z Dzisiejsza Kreuzzeitung najważniejszą przynosi. nam 


łania z Czarnogórcami. Ostatniemi czasy powieziono 
do Czarnogóry znaczną ilość broni i prochu i kiika 
dział górskich. Wojska tureckie w pobliżu na ob- 
serwącyi stojące zmniejszały, bo główne siły wy- 
słano do Albanii przeciw powstańcom. 

— Gaz. Tryest. pisze z Aten 24go marca: Szpieg 
jeden doniósł komendantowi Janiny, że jenerał Gri- 
yas rozesłał większą część wojsk swoich w r nych 
kierunkach, a sam w 300 ludzi pod Katzólio o 2 
godziny drogi od Janiny przebywa. Dnia 9go marca 
wysłano 2000 żołnierza z 4ma działami naprzeciw 
Grivasa; nazajutrz około 36j w nocy korpus ten sta- 
nął na miejscu, obsaczył niedokończone jeszcze wa- 
ły, a powstańcy zbudzeni ze snu ujrzeli się naraz 
otoczeni. Grivas z 7ma ludźmi spał w jednym do- 
mu na który uderzono; 8 godzin (?) trwała walka, 
zwalono dach i broniono się z góry, zkąd morderczy 
szedł ogień. Około południa nadciągnął E. Zicas 
na czele 500 powstańców, uderzył na Turków i po 
4-godzinnój walce zmusił ich do odwrotu. 300 (D 
ludzi, dowódzca oddziału Achmed pasza, pałkownik Przez wszystkie Urzędy pocztowe i Księgarnie jest do nabycia: 
jazdy i dowódzea artyleryi zostali na placu. Wiado- 
mość jakoby korpus wysłany ze Siambuła odparty 
został na drodze do Arty przez powstańców i pa- 


stradał 6 dział, niepotwierdza się. | LIEMIANIN, 
zk wd id H 
Kronika miejscowa i zagraniczna. ROLNICTWU I PRZEMYSŁOWI 


w PAU epa poszytach, za cenę fółroczną 2 talary. — Leszno, 
Na Leopoldstadt w Wiedniu widziano w ostatni piątek bo- | natład Ernesta Giinthera. (246—2-3) 

hatyrskie poświęcenie się matki dla uratowania dwojga dzieci. 1, odbiera 60 dzień bwięc 
Spłoszony koń wpadł w ulicę prosto na dom, przed którym Dr ożdży prasowanych że teansperi: Handel 
dwoje drobnych dzieci się bawiło. Matka ich, z tą przytomno- | Edwarda Fuchse, także dostać mie eea aa; > 22 > 
ścią umysłu, jaką tylko troskliwość macierzyńska obdarzyć zdo- | AZwanój Polenta, po cenię bardzo u ; C ) 


i wiadomeść jakkolwiek opartą na pogłoskach. Mówi ona: 

i dopyt: i ź b K SE i - z 
zoselkioh maion poztowoychy Bt rzy caaśniasym, Braka | j padzie utrzymywano temi czasy, iż pokój utrzyma- 
Rolniczo-Krakowskiego mieszozącę się przy ulicy Szewskićj Nro | RYM być może. „Obiegają. od dni kilku po Berlinie po 
336/,, otrzymało nasienie Buraków pastewnych w dwóch gatunkach | głoski, które mniój więcój stanowczo twierdzą, że po- 
i sprzedaje takowo z opakowaniem bezpłatnóm : | mimo wszystkiego, pokój da się utrzymać. Powodem tych 
Buraki brunszwickie iemią rog łagio, ponad | więści jest zapewne następna okoliczność, Jen. adj. J. K. 


po słr. 40 m. b. iig tingo, Po Mości jen. por. Lindheim, wręczył J. C. Mości Cesarzowi 


3 $ ję to, w połowie po- | Wszech Rosyj, własnoręczne pismo króla, w któróm je- 
„Buraki hohenhejmskie nad ziemią rosnące, | szcze tenże usiłuje utrzymać pokój świato. Odpowiedź na 
| j Ek to pismo króləwskie przywiezioną została tomi dnismi 
neta na wagę, re A po ku OŚ g paer śe przez ks. Jerzego Meoklemburgskiego, gdzie Cesarz oś ars. 
po 45 kr. m. k. Za opakowanie przy każdych dwóch fantach, do- g CZA gotowość zawarcia pokoju i 
E po 3 kr. m. k. Listy przyjmują się tylko frankowane, i 


(2-6) 


Raa Eerw jest w Warszawie Panna Slużąca, nieska- 
zitelnych obyczajów, zdolna do robienia sukien, czep- 
ków, strojów, fryżowania, ubierania pani itd.; i któraby była 
gotową gdyby wypadło jechać z panią do Wód. Bliższe obja- 
śnienie powziąść można w handlu Jana Wentzl w Rynku pod 
Obrazem. (262— -3) 


chodaie i Turcya, Rosya oświadczy się być gotową ułożyć się 
co do reszty na kongresie np. w Berlinie. Któż niedojrzy 
wysokiego zvaczenia w tój gotowości Rosyi, ele naprze- 
ciw temu nie możemy pominąć, że państwa zachodnie 
niedawno oświadczyły, iż niepoprzestaną na dawniejszych 


O O O >), | | MAMMA 


rym się obowiązują, nie złożyć wprzódy broni, dopóki 
Rosya nieuzna wolnój żeglugi na morzu Czarnóm dla stat- 
ków wszystkich narodów i nieodstąpi wszyśtkich swoich 
dawnych traktatów z Turcyą, a nie zawrze z nią nowych 
W każdym rązie rząd pruski zawiadomi gabinety zacho- 


ła, poznała, iż nieczas już porywać dzieci, ale ocalić je można > zz > zymierza mają jak wia- 
jedyny jeszcze sposobem rzucając koniowi pod nogi jaką prze- Przegląd Polityczny. er Sy: Ay a zabezpieczenie wszystkich posia- 
szkodę, by go w biegu na chwilę zatamować lub kierunek tego En a $ SRA da M p Wi w, tak w Niemczech jak i po za obrę- 
biegu zmienić. Ale niemiała nie takiego czómby konia spłoszyć 5 Wieden 4 kwietnia, eszy. Widoczna, że prawie wyłączne znaczenie 


tego przymierza 
układach brane są na uwagą specyalne wypadki, w któ- 
rych Austrya musi i może liczyć na materyalną pomoc 
rus i reszty związku niemieckiego. Dotąd nie wiadomo 


mogła, rzuciła się więc sama przed rozjuszone zwierzę, które 5 Ogł s tnich not dyplomatycznych i depeszy 
Ja umatowawszy odskoczyło na bok. Podniesiono matkę zbroczo- między Wiedniem, z bry a Paryżem i Londynem nie 
ną i niebezpiecznie poranioną , lecz dzieci jej ocalały.. odsłoniło, mojem zdanie w kwestyi wschodnićj, Żadnój 
nowćj strony. Widzieliśmy, że Austrya i Prusy na pro- 

Przyjechali do Krakowa: od dnia 3go do dnia 4go kwietnia: pozycye hr. Orłowa nie : przystały, że hrabia wyjechał 


ina Pruska z Żywca. Jan Borz oki z Ludzimirza. Jan D = ; ; T i e iemi i 
Paki z Krauszowa. Franciszok-Ksawery Biowia a Jaire z Wiednia z objaśnieniami obu niemieckich dworów, żę 


ózef hr. Mycielski, Anna hr. Mycielska z Warszawy. Jacok Się. | na to przesłane późnićj nowe propozycye z Petersburga 
A n Polski Leon Dzwonkowski, Wincenty Lig «i Toro. przez konferencyj przyjętami nie zostały, i że nareszcie 
Mechmed ben Mechmed, Hagi Ali Aluszi; Mohąme Ansaid fran- Austrya i Prusy przy przesřaniu ultimatum Anglii i Fran- 


"Wyjechali: oua] SEDENT do Marburga. Jan Göts do | SJ! do Petersburga, za utrzymaniem pokoju, z naciskiem 


x : ls do Wrocławia. Tomasz Drozdziewicz | NA szkody j odpowiedzialność Z wojny do Cesarza Rosyi 
do Mraosok. Jallans Propliozej do Aradu: Franciazok hr. Wodsiati przemówiły. Wiedzieliśmy również, że Austrya i Prusy 
do Krzemieńca. Bazyli Ghyka do Paryża. W razie odpowiedzi odmownój Z Petersburga, zbrojnego 


źna dotychczas wiedzieć czyli Rosyanie lub 
kiekolwiek odnieśli korzyści. Do awe nadeszła 


HEL a opravili pod Turnu i tak miasto rzeczone 

zajęli i . : Maji 

atarczkach cofaąć Ai zniewoleni byli po trzech dniowych 

znaczna. W Kustendże załoga turecka gotuje si 

brony tego portu. £ gotuje się do 0- 
essy donoszą 25g0, iż większa część okrętów rog- 


i |Wys.baromet.| ian oj s ść Kierunsk Zjawisk. Zmiana ciepła syjskich wypłynęła na morze Czarne. Wiadomość o u- 
$ w liniach par. z os eorn riz x A R w ciągu dnia | Szczenia czarnomorskich brzegów azyatyckich przez <a 
B|Ś|o* Roacmara| Reaumara. | wsględna tę 1 jn 0909%m0: od syę potwierdza się. Mieszkańcy opancwali brzegi, nie 


wiadomo czy wręce ich dostały się fortece. Zdaje się że 


w hodni mo $ i drob Aar 
LEOJEFHEPAGE AA a T A ET 
| 6| 332 76 + 21] „78. 8 zachodni słaby pochmurno słabe koło przy księż. za zbliżeniem się flot zachodnich. 
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Sobolewski Konstanty , Redaktor. odpowiedzialny. w Drukarni Czasu. Antoni Czapliński zarządzca drukarni 


Wyjazd pana de Czórnig do Paryża i Londynu, łączy” 


